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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  7. L i s t op ad a .

N.  P a n  raczył  do t ychczasowego  R ad zcę  w o ­
je n n e g o  (Kr iegs ra th )  S c h r o b i t z  mia no w ać  
T a j n y m  R a dz c ą  w oje nn ym  w M in i s t e ry u m  
wojny  i paten t  jego własnoręczn ie  podpi sać.  

N .  Królowa N id e r l a n dz ka  p rzyb y ła  tu z Hag i .

W W W V W W I w w

Wiadomości zagraniczne.
A  u s t  r  y a.

Z  W i e d n i a ,  dn ia  26. Pa źdz ie rn ika .
H r a b i n a  M a rn e  (X ię ź na  A u g o u l e m e )  i H r a ­

b ina  Rośni  (córka Xięźn e j  Be r ry )  wyjechały 
Stąd do Pra g i ,  gdzie H rab ia  P o n t b i e u  (Ka ­
rol  X ) ,  H r a b i a  M a rn e  ( X i ą ż ę  A n g o u l e m e )  
i H r a b i a  C h a m b o r d  (Xiążę  Bordea ux)  d.  25. 
b. m.  s tanęl i .  D o  W i e d n i a  p rzyjechal i  pa ­
nujący Xiąźęta Brunświck i  i A u h a i t  ■ Kóthen .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Października.

G a z e t a  F  r  a 11 c. d o n o s i : N as ze  ii&ty p r y ­
watne z L o n d j n u  z d, 27. podają n am  tę n a ­
dz ie j ę ,  ie  6praiva belgijska przyjacielską dro­
gą za ła twiona zos tan ie .  Mówią o znacznych

przyz wol en i ac h  Króla W i l h e l m a  i o  UBtąpie-  
n iu  z warowni  Anlwer psk ie j .  P od a te k  od  
beczk i  na Skaldzie ma być zn iżony  na i-§ zł.,  
zamias t  10 złot .  w y m a g a n y c h  p r ze z  K ró la  
W i l h e l m a  w roku zesz łym,  aby zos tawić  wol­
n ą  żeg lugę  na Skaldzie.

M e s s a g e r  zawiera  a r tyk u ł ,  s tosownie  do  
k tórego Król  L e o p o l d  z ma łż on k ą  swoją p o ­
t a j em ną  miał  r o z m o w ę  z X ię c ie m  Or l ea ńsk im  
w C om p ie g n e  ( ! ) ,  na  której  Xiąźę z n a l eg a ­
n i e m  za tern obstawał ,  ażeby Król  p ismo sk ie­
r o wa ł  do  Króla L u d w ik a  F i l i p a ,  upraszając  
go o p o m o c ,  aby takim spo so be m  u ła twiono  
in t e rwencyą .  ( M e s s a g e r  u t r zy m u je ,  źe ta 
wiadomość  z d o br eg o  po cho dz i  ź r ó d ł a ;  n i e -  
chc e  jednak za n ią  ręczyć. )

Marszałek  Mor t i e r  dzisiaj u N .  P a n a  p r y ­
wa tne  miał  pos łuchan ie .

P P .  T h i e r s  i Gu izot  dają n a p r z e m ia n  ucz ty  
dla  wielu D ep u t ow a n y ch .

N a  flocie f rancuzkiej ,  wraz z u r zę d n ik am i  
marynark i  i robotnikami  p racującymi  w war ­
sz ta t ach,  zna jdu je  się 42,815 lu d z i ,  w l iczbie 
k tórych jest  8000 więźniów skazanych na g a ­
lery,  i 10,000 żo łnierzy  morskich  i l udz i  o k r ę ­
towych .  L iczba  okrętów w oje nny ch  wynos i  
279, między  któremi  jest 34. l in iowych,  39 fre­
gat ,  21 korwe t,  48 brygów i t, ci. N a  warszta­
tach znajdu je  się 66 okrę tów,  mi ęd zy  k tó r emi  
jest  21 l in iowych  i 27 fregat.
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D o n ie s ie n i e  M o n i t o r a ,  i i  do eskadry 
Bdojącej przy ujściu rzeki L ig ie ry  p r zy ł ączono  
2 statki, objaśnia się w tym sp o so b i e :  jeśl iby 
w d ep ar t am en ta ch  zach od n ic h  t rwały z a b u ­
r z e n i a ,  okręty te ma ją  się p rzykładać do ich 
p r z y t ł u m i e n i a ,  a zwłaszcza do  p rzeszko dz e­
n i a  s p r ow ad ze n iu  b ro n i  na  l ąd ;  mają być 
o raz  u i y t e  do  p rzewi ez ie n ia  X ięź ny  Be r ry ,  
jeś l iby chc ia ła  n i e z n a c z n ie  opuśc ić  F ra nc yą .  
G d y  zaś wszystko,  co  s ię  tyczy wspo icn ione j  
X i ę i o y ,  du ch  s t ronnic twa zwykł  przeis taczać,  
n i e z u p e ł n i e  więc mo ż n a  ręczyć za os tatnią 
wiadomość ,  choc iaż po cho dz i  z d o b r eg o  ź r ó ­
d ła .  M in i s t e r yu m  szczęśl iwie pokonawszy  
z a r z u ty ,  tak często p o w ta r z a n e ,  w zg l ęd em  
n i e p e w n o ś c i  s tosunków belgi jskich i pows ta ­
nia  w W s n d e i ,  będz ie  mo gł o  bez  obawy po- 
kozać się w Izbach .  Sp ieszn ie  p rzysp oso b i ło  
kilka projek tów do  p r aw a ,  odpow iad a j ący ch  
p o w s z e c h n e m u  ży c z e n iu ;  najwięcej  c z y n n o ­
ści okazuje  P a n  A rg ou t .  Mi n i s t e ry u m chce 
szczegó ln ie j  p rzec iw opp ozycy i  użyć projektu 
do  p r a w a ,  s t anowiącego  o g r o m n ą  l iczbę r u ­
c h o m e j  gwardyi  n a r o d o w e j ;  aby zaś n ie by ło  
p o w o d u  do  za rzu tów z drugiej  s t r o n y ,  M a r ­
szałek Soul t  zamyśla zmnie j szyć  wojsko l in io ­
w e ,  a mobi l i zacyą  gwardy i  na rodowej  zos ta­
wić  p a  p a p i e r z e ,  zachowując  usk u te czn ien ie  
jej  na p r zy p a d ek ,  jeś l iby za bu rze n i a  wybu-  
eb n ę ł y  we F ra nc y i ,  Z e  wszystkich części 
F r a n c y i  n a d c h o d z ą  wiadomości  o wzmagają­
cym  się han d l u .  W  miastach ha n d l o w y c h  
p ó ł no c ny ch ,  dep a r t am e n tó w  jes t  taki odbyt ,  
jak w roku J826. i 1327.; w za cho dn ic h  tylko 
usta ł  za robek.  W i n o b r a n i e  w po łu dn iow ej  
F ra n c y i  było obf i t e ;  gdy zaś n ieuk on t en t o -  
wan ie  w t a m ec zn yc h  okol icach pochod z i ło  
p.oczęści z b ie d n e g o  s t anu pos iadaczów win­
nic,  tein ha rdz iej  więc spodz iewa ć  się moż na  
t rwałości  p o r z ą d k u ,  co m o ż e  także mie ć  
wpływ  na  us po k o je n ie  z a b u r z e ń  w za ch o ­
d n ic h  dep ar t am en ta ch .

T rak ta t  h an d l o w y  między  F ra n cy ą  i Mejty- 
kijem, został  p r z e d  ki lkoma dn ia mi  p rzez  Xię- 
ęia Brogl ie  i mexy  kańskiego Pos ła  podp i s a ­
n y .  Me xykansk i  P u łk o w n ik  Bene6k i ,  który 
ten traktat s w e m u  rząd owi  ma wręczyć ,  od-  
jpęhał  o n e g d a j  d o  B o r d e a u x ,  skąd o d p ły n ie  
d o  Mejcyku.

D ow ó d zc a  gwardyi  na r o d o w e j  w Metz ,  G e ­
ne ra ł  L a l l e m a n d ,  po d a ł  się do dyrnissyi .

W i e l e  wozów z p r zed mi o ta mi  ub io rczemi  
odeszło  dziś do  p ó łn o c ne j  armii .  £  p o w o d u  
postawien ia  całej  armi i  na stopie wojenne j ,  
pod wy ższ on o  żo łd P o ruc zn i kó w  o 60 f ranków 
m ie s ię czn ie ,  a podof ice rów i żo łn ie rzy  o 10 
cen t im ów  dzienn ie .  Czwar ta  d y w iz y a ,  zło-  
i o a ą  z  j e d n e g o  l ekkiego i t r zech l in io wyc h

p u łk ó w ,  u r z ą d z o n ą  zn o w u  zu pe łn ie  zos tał a;  
oczek u je my co chwila mia nowania  o b u d w ó c h  
G en e ra łó w  brygady  dla lej dywizyi .

K o m b in a c y e  ściągające s ię  do ad resu I z b  
wielce  za jmują  M i n i s t e r y u m ,  obad wa  s t r on ­
nictwa pisują ciągle do  Pan a  D u p i n ;  M i n i i  
s t r owie ,  by przyjął  p rezesos two  I z b y ,  op po -  
zycya , aby go nak łon ić  do us tąp ien ia  swych  
g łosów P a n u  Lafiite i pos tawienia  się na ich 
czele podczas dyskussyi ,  O p p o zy c y a  n iemo-  
źe  w źaduyrn razie be z po ś r edn io  po dok try -  
n e r ac h  nas tąp ić ;  chce ona  P a n a  D u p i n  m i ę ­
dzy s i ebie  i n i ch  w sunąć ,  aby go za p om o c ą  
d ok t r yne ró w  później  s t r ącić ;  chce ona  go tak 
użyć ,  jak lewa 6trona daw nie j  P a n ó w  C h a ­
te au br ia nd  i A g i e r  użyła.

L i s t  z A lg ie ru  pod  dn.  10. W r z e ś n ia  wyra .  
£a : „ R o ln ic y  osiadają teraz w okol icach A l ­
g i e r u ,  i wkrótce dwie  wsie n iemie ck ie  i6tnąć 
tam będą.  J e d n a  wieś nazwisk iem Couba ,  
je st  o mi lę od  A lg ie r u  p rzy  górze  Ara t sc h ;  
d r u g a ,  zwana I b r a h i m ,  leży bardziej  ku p o ­
łu d n i o w i ,  w odległości  t r zech mil  od Algie« 
ru.  W  pierwszej  zna jduje  się 30 r o d z i n ,  a 
w d rugiej  70. G b ie d w ie  roaj$ swoję  zw ie ­
rzc hn ość  mie j scową ,  x iędza  i nauczyc ie la  
szkoły.  “

Król  J roć  o t rzymał  d. 24. Paźdz .  z rąk sp ra ­
wującego in te resa  pap i esk ie  P a n a  Gar ibald i  
o dp o w ie d ź  Je g o  Świątobl iwości  na uw iad o­
m ie n ie  o zaś lub ien iu  Xiężniczk i  L u d w i k i  
z K ró l em  Beigi j czyków.

W i e l u  o b r o ńc ów  sys temu P a n a  P e r i e r  o- 
świadczyło się wyraźn ie  przeciw t e raźn ie j ­
sz em u  M in i s t e ry um .  W  l iczbie ich są M a r ­
szałkowie G era rd  i L o b a u ,  G e n e r a ł  J a c q u e ­
m in o t ,  o raz  P an o w ie  F l>en u e» Ba i l lot  i 
V i e n n e t .

D n i a  23. Paźdz ,  zaczęła się w tu te jszym 
Sądzie Kry mi n a ln ym  6prawa p rzeciw 22 o s o ­
b o m ,  oska rżonym o uczes tn ic two w pows ta ­
n iu  d.  5. i 6r, Cze rwca ,  Sessya skończyła  się 
o g odz in ie  51 ej w ie c z o r e m ,  i dalsze c z y n n o ­
ści o d ło ż o n o  do  dnia nas tępu jącego .  W e ­
zwan o  19 świadków,  między  którymi  są :  G e .  
n e r a ł  Lafayet te ,  Marsz a łek  Clause!,  o raz  P a ­
no w ie  Odi l fon-Barro t ,  Cabet  i Maug u in .

P a n n a  Q u e r e t , która pożycza jąc  ub ioru  s w e ­
go p rzywodzcy  Szuan ów  G u i l l e m o t ,  ułatwiła 
m u  ucieczkę z więzienia,  zoBtała skazaną  wy* 
ro k i em  są do wy m w R e n n e s  d n ,  20, b. m,  na 
p ięc io le tn ie  więz ien ie .

Min i s t e r  oświecen ia  p u b l i c zne go  rozda ł  
zn o w u  90,821 f ranków n a  wsparcie szkół e l e ­
me n ta rn y ch .

P a n  R o y e r - C o l l a r d  dawać będz ie  w nas tę-  
pne ro  pó ł r o cz u  z i m o w em  prelekcy.e o  prawie 
n a r o d ó w  w t u t e j szym un iwersytecie .
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3, 0  m o r a l ny m  i po l i tycznym s tanie  E u r o p y  
w roku 1833.“ A u t o r e m  jego  jest  P a n  H e r -  
bigny.

N a  p r ze ds tawien ie  Min i s t r a  pu b l i c zn e go  
oświe ce n ia ,  wychodz ić będz ie  nada l  p od  d o ­
zo re m Rad y  oświecenia  p i smo p e r y o d y c z n e  
dla szkół e l e m e n t a r n y c h ,  zawiera jące  wszy­
stkie fakta tyczące się wykształcenia Ju d u ,  ja­
ko też wszystko,  co się ściąga do  począ tko­
wych  nauk  w obcych  krajach ucywi l i zowa­
n y c h ,  n ie m n ie j  wypisy z książek na leżących  
do  (ego p r z e d m io tu ,  oraz  udzie lenia  r ady do 
wy doskona len ia  nauki  ludu .  T e n  dz i enn ik  
r e d a g o w a n y  będzie p rzez  wyższego u rzędn ika  
un iwersy te tu .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  ig.  Paźdz ie rn ika .

( W yimek z  Messages .) —  Uderzyła  godz.  4. 
t, połudn ia !  odgłos  uroczysty wszystkich d z w o ­
nów stolicy zwiastuje przybycie Króles twa 
Jchrnci .  Powiet rze  okro pne ;  deszcz leje na- 
w a ln y ,  pomieszany  z g radem.  Obawiamy się 
dla tego o zdrowie Króla,  który ciągle jeszcze 
ba rdzo  słaby.  Mieszkańców stolicy uradował  
n ie zmie rn ie  wjazd N. Pana.  M i m o  to rozka ­
zał  na n ieprzewidz iane przypadki  Genera lny-  
Kapitan Madrytu 8000 nabo jow rozdać między  
za łogę miasta,  i przywołać oddziały wojsk na 
wzmocnien ie  garn izonu .  —  Urzędn icy  w M.i- 
n i s t e ryum twierdzą,  źe wkrótce k o r t e z y  zos ta­
n ą  zwo ła n i ,  zu p e łn ie  w tym kształcie i z tern 
z na c z e n i e m ,  jąk za czasów F e r d y n a n d a  i Iza­
beli.  Mają  oni wskrzesić i nanow o uświęcić 
s ta rodawne prawo Królestwa, s tosownie doktó-  
rego Królowa Sancta (w r. 1069.),  Uraca (w r. 
I i 8 ó . ) ,  Kerengue la (w r. 1 2 44 ) ,  Isabela (w r, 
I504.)  , i J oa n na  (w r. 1555.) szczęśliwie w H i ­
szpani i  panowały , gdyż zbywało  na męzk ich  
dzieciach korony .  O ra z  mają ci i  Kortezowie 
u łożyć zasady nowej  konstytucyi,  s tosownie do 
której  Ui szpan ia  konsty tucyjnego miałaby u ż y ­
wać rz ą d u ,  z łożonego  z t rzech władz K r ó l a ,  
I z b y  P a r ó w  i I z b y  D e p u t o w a n y c h .  — 
Spowiedników Króla ,  J e zu i tó w P e g n a  i Gen-  
zales ,  mających udział  w spisku Calomardego,  
wysłano na wygnanie .  P.  Recacho p rzywołany 
został  napowrot  do  His zpan i i ,  aby zostać P re ­
zese m Sola d ’alcades,  p i erwszego sądu w Ma­
drycie.  P an  F e l i p e  A c e r b o , m ło d y ,  powsze­
ch n i e  kochany adwokat ,  wstąpił  w miejsce dzi ­
kiego i ok ru tnego Pedrozza,  do tychczasowego  
6ublegata policyi w Madrycie,  L ry ga dye r  Zar- 
co del Val l e  , podsekre tarz w wydziale wojny
został Gu b er na to re m  K a d y x u ; m ó w ią ,  ze 80 
ohc e r ow  gwardyi ,  co s łuszne na się ściągnęli  
po de j r z en ie ,  pójdzie pod sąd wojenny .  Dwaj  
młodz i  h teraci ,  słynący z ta lentów i  na u k o w o ­

śc i ,  wprost się udal i  do Kró l owe j ,  p r o s z ą c o  
pozwolen ie  wydawania noweg o  literackiego-1 
pol i tycznego dziennika.  —  Wym ien ia ją  P an a  
M a r t i n ez  de la Rosa ,  znamien i t ego  autora  i 
s ławnego  członka Kor tezów z r. 1812. i 1823. 
jako Prezesa n ow eg o  zgroma dzen ia  Kortezów. '  
—  1 apiery hiszpańskie ciągle idą w górę.

A n g l i a .
& L o n d y n u ,  dnia 30. Paźdz ie rn ika ,  

a u n  donosi  w swoim ar tykule dla Cytyi :  
j . l  r z y b i c i e  s t r a ż y  p r z e d n i e j  f l o t y  
i r a n c u z k i e j  d o  b r z e g ó w  n a s z y c h ,  z ło­
cone j  z 1 okrę tu  l in iowego i 4 f regat ,  nieprzy- 
j e m n e  uczyni ło wrażenie  na giełdzie.  —  D o ­
chodz i  nas wiadomość ,  źe  flota nasza przed 8. 
L is top.  n iebędz ie  gotową do wyjścia pod żagle.  
A d m i r a ł  f rancuzki  dzisiaj na ląd wstąpi ;  reszta 
n o ty  Irancuzkiej-  oczekiwana jutro.  P u b l i ­
czność i przemyślnicy  wyglądają z natężoną 
uwagą odpowiedz i  Króla H o l a n d y i . "

W G l  o b e  czytamy: „D .  a6. Paźdz.  miał  na ­
stąpić wolny i ogó lny atak na Po r to ,  k tó rym 
D o m  Migue l  osobiście chciał  kierować.  K on-  
s tytucyomści  tuszyli  sobie,  źe  D o m  Ped ro  tym,  
czasem na 14. okrętach przewozowych takie 
ściągnie wzmocn ien ia  z Angl i i ,  iżby był  w sta­
n ie  dać dzielny i skutkujący odpór  i porazić 
nieprzyjaciela.  D.  15. Wrześn' .  a lbowiem \yy, 
p łynął  stąd „ E d d y s t o n e "  z ioo  lu d ź m i ;  dn.  21. 
m.  t. „Ph y le r i a“  z 53 żołn ie rzami;  d. 24. rn. t, 
„I ravJck"  z go;  0 . 2 5 ,  „ Da r t “ z 3 r ;  d. r.  P a ­
ździernika .  „ E b e n e z e r "  z 33;  dn.  17, m. t. 
„ P e r e  de łarmlle“ z 230; d. 20. „ S o l i o "  z 280 
a j  i - J  » Rt jya,-G e o rg e“ zQ5o.; d. 22. „Royn l-  
A d e l a i d e "  z 40 ludźmi i ą o k o ń m i ; d . ig ,  „ L o r d  
W el l i n g to n "  z go k o ń m i ;  z F ran cy i  wyszło 
300 żo łnierzy  pod  żagle —  ogó łem z obu  kra- 
jów 1654 ludzi  z 240 końmi.  Opróc z  tych sił 
zb rojnych 2000 we te ranów polskich wkrótce n a  
statkach pa ro w ych  z  F rancy i  po p ły n ie  do  
O por to .

S t a n d a r d  powiada :  „ D o c h o d z ą  nas  wiado­
mości  z dobrego  źródła ,  źe  w gabinecie naszym 
n i e m a ł  e nastąpi ły zatargi ,  w skutek których 
i s tnienie Ministerstwa Gre jowsk iego w naj ­
wyższym s topn iu  zagrożone.  Chyba  tylko po­
średnic two Króla samego zdoła zapob iedz n ie ­
szczęsnym skutkom tego rozdwojen ia . "

Sir S t ra t fo rd -Ca nn ing  mianow any  P o s łe m  
przy dworze Cesar sko-Rossyj skim, za kilka dn i  
uda  się do  Petersburga.

Gazeta K u r y e r  p i sz e : „ Izby  belgijskie z g r o ­
madzą się dn.  13. Lis topada.  Wszystkie listy, 
które stamtąd od b ie ram y,  zgodnie donoszą ,  iż 
Król  L eo po ld  w mowie  z t ronu oświadczy,  al­
bo  źe 1’r ancya  i An g l i a  n iezwłocznie  p o m o g ą  
m u  do objęcia w posiadłość  części k r a ju ,  za j ­
mowane j  jeszcze p rzez H o l e n d r ó w ; a l bo iź s am



o  swej sile użyje  t ego kroku.  P o p u la r n o ść  
r ze czo ne go  Mona rchy  zostałaby m o c n o  n a d ­
w erężoną ,  gdyby  n iemógł  wprowadzić n iezwło­
cznego  użycia s t anowczych środków.6' J e d n a  
z  gazet  s t ronnictwa T o ry s ó w  czyni w tej m ie ­
rze  u w ag ę :  „Tak więc poli tyka angielska n ie ma  
dziś nic  więcej  do  czy n ien ia ,  jak d o p o m o d z  
F r a n c u z o m  i Belgijczykom, aby mo w y ich Kró­
lów z t ronu były j ednobrzmiące . "

(W y ją te k  z gazety V o ssa . j  —  Mieszkańcy  
s ł awnego  miasta fabrycznego  Bi rmingham,  wy­
dali  adres  do Po laków.  Ma  o n  być u ło żony  
W tonie nazbyt  deklamator skim.

W  G l o b e  czy tamy:  „ Z  największem d o ­
wiad u je my się zadow olen iem,  źe now y gabinet  
f rancuzki  l iberalne zasady dawniejszego Min i -  
Bteryum wzg lędem regu la mi nu  podatku od be­
czki w po r t a c h , p rzyjął ;  przeto też tuszyć so­
bie powinn i śmy,  iż przemaga jącą tchnie chęcią 
w p o r oz um ie n i u  z naszym krajem t rzymać się 
p r yncyp iów liberalnej polityki handlowej .

W  I r landyi  zabójstwa i ł up ies twa ciągle się 
wydarza ją .  D n .  25. rn. b. zamordowal i  wzbra­
n ia jący się wypłacen ia  dz ies i ęcin ,  8oletniego 
plebana  ewangel ickiego,  P.  H o u s t o n  wśród bia­
ł ego  dnia w własnem jego mieszkaniu.

P a n  P er i e r ,  ■, at tache przy poselstwie Król .  
f r a n cu z k ie m ,  przybył  dn.  25. do Por t sm outh ,  
aby  tam czekać zawinięcia  eskadry f rancuzkiej .

( w n / w w w M t m ł
/

Rozmaite wiadomości.
W  dz ienn iku  wieczo rny m Niemieck im czy­

t amy powieść (nowel l ę )  p o d t y t u ł e m :  „ F o c y -  
o n  P o l s k i . 66 I m i o n a  m yln ie  w prawdzie p i­
s a n e ,  ( c o  cudzoz iemcowi  w yb ac za my ) ;  ale 
charaktery tern trafniej od dan e .

P a n  A.  Diet r i ch,  t ł ómacz  bajek na r od ow ych  
Rossy jskich na  język Niemieck i ,  powiada 
w p rze dm ow ie  do  dzieła sw e g o ,  źe bajki n a r o ­
dowe  w Rossyi d rukować  i .wydawać wolno  bez  
p rzyzwolen ia  cenzury .

O d  czasu wstąpien ia  na  t ron W i l h e l m a  I V . ,  
K ró la  W ie lk ie j  Brytani i ,  wykazała się w p a ń ­
stwie j e go  uwagi  g o d n a  śmie r t e lność .  N ie  
mnie j  jak 24 G e n e r a łó w  i 26 A d m i r a ł ó w  wstą­
pi ło odtąd do g r obów Wes tmi ns t e r s k i ch  albo 
fami l i jnych.  Podczas  więc ,  kiedy Król  s to ­
sownie  do mów swoich od  t r on u  ty lokrotna  
odb ie ra  p rzyr ze cze n ia  przy jaznych ku sob ie  
chęci  obcyc!) mocarstw i krsj  cały w g łę bo­
kim żyje p ok o ju ,  strata takowa w armi i  l ą do ­

wej i morskiej  i s totnie jest n i e s łyc han ą .  N a ­
w e t ' s a m  N a p o le o n  niepotraf i ł  tak roz rzedz ić  
g r o na  G e n e ra łó w  i A d m ir a ł ó w ,  a choć  ci, co 
t eraz przeszl i  na ło n o  wieczności ,  n iesą wszy. 
scy ani  N e l s o n a m i ,  ani  M a r lb or ug am i  (bo 
inaczej  światby to bardziej  uczuł ) ,  j e dna k  jest 
mi ęd zy  n imi  6 z n a m ie n i t y c h  wodzów.

P o i y c z a l n i a  n o t  
ks ięgarni i składu muzycznego K. A .  S i m o n a  

IV P oznan iu  w rynku N ro .  84.
P rzy  rozpoczynającej  się porze  zimowej  

zwracamy uw agę  publiczności  muzykę łub iące j  
n a  naszę  dobrze  u rz ą dz o n ą  poźyczalnią  nót .

Aukcya roślin zagranicznych,
W  poniedzia łek  d n i a  1 2. m.  b. przed po łu­

d n ie m  od godz iny  9. do 12, i po  po łudn iu  od 
go dz in y  2. do 5. sprzedawaną  będzie sposobem 
aukcyi  najwięcej  dającemu w ogrodzie Berge ra  
za S.  M a rc in em  p o d  l iczbą 21. z oranźery i  
ogrodnika Pana Krau se  znacz na  ilość rośl in za ­
g ran icznych.

P o zn ań ,  dnia 4.  L i s to p a d a  I832,
C a s t n  e r ,

K ró l. Kommissa rz  aukcyjny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Mobi l i a  moje  aż dotąd na składzie w klaszto­

rze  w L u b i n i u  w powiecie Kościańskim będą­
ce, a mia now ic i e :  z porce lany ,  fajansów, szkła 
g a r n i tu ro w an e g o ,  b ióra m a ch on io w e g o  g rają­
cego,  zwierciadeł  wielkich machon io wy ch ,  ko- 
persztychów,  miedzi ,  cyn y ,  k a na p ó w ,  krzese­
ł ek ,  h o m o n t ó w ,  szorów i r óżn yc h  do mo w ych  
sp rzę tów i t. d. składające się, m a m  wolę  drogą 
pub li cznej  dobro wol ne j  licytacyi sprzedać w 
d n i u  20.  L i s t o p a d a  r. b. i dni  nas tępnych 
tu w L u b i n i u  przy klasztorze za go towizną ,  dla 
czego prześwietną publ iczność ninie jszem za­
praszam najun iżenie j .

F r a n c i s z k a  D o m a ń s k a .

S z a n o w n e m u  Oby wate l s twu  i prześwietnej  
Pub l i cznośc i  do no sz ę  ninie jszem najuniżeniej ,  
źe w mieśc ie  tute jszem o tworzy łem .

H a n d e l  t o w a r ó w  s t a l o w y c h ,  m o s i ę ­
ż n y c h  i ż e l a z n y c h  

i przyrzekam przy naj l epszym ga tu nku  towa­
rów najurniarkowańsze ceny.

P o z n a ń ,  dnia 5 - Lis topada I S32•
A u g u s t  H e r r m a n n ,  

w s tarym R y n k u  i w narożniku  W o d n e j  
ulicy w d o m u  P a n i  A u .


